
Cena egzempl&rxa io groszy

Pinimi POMORSHI
" DZIENNIK CHEZNIŻYŃSKI " NOI attĘDOfTO KIOSH* Nf. NMNDECO11CEIH

Nino demokrafyciHO i bHparfyjiie noiwIpoM wrawom kulturalno"oświatowym i gospodamyn
PBENUnEBATA:

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „STRZECHA RODZINNA'* wynosi miesięcznie w ekspedycji 
2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej** (Fr. Miemczyk) w Chełmży* 

Redakcja czynna od godziny 11 — 12 1 od 16 — 17-tej.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK. Chełmża. Telefon 79.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na 11-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 
sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty.

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 

Konta bankowe: Komunalna Kasa Oszczędności w Chełmży —  Bank Ludowy 

Chełmża — Vereinsbank Chełmża — - Miejsce płatności Chełmża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmta, prsy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 228. Chełmża, piątek, dnia 4-go października 1929 r. Rok II.

Socjalistyczny Humbug.HGFEDCBA

O d p e w n e g o  c z a s u P P S . w y k a z u je o ż y w ie n ie  

k tó re tru d n o  u z n a ć z a o b ja w  z d ro w ia , n o s i b o w ie m  

c e c h y w id o c z n e g o  p o d d e n e rw o w a n ia .

O w o c e m te g o  n ie z d ro w e g o p o d n ie c e n ia je s t  

b u k ie t s o ju s z ó w , k tó re c o ra z to  n o w e i w  k ró t­

k ic h o d s tę p a c h c z a s u p rz y w ó d c y P P S . o g ła sz a ją  

z d u m io n e m u ś w ia tu .

B y ł n a jp ie rw  c h ło p s k o -ro b o tn ic z y s o ju s z P P S ,  

z W y z w o le n ie m  i S tro n . C b ło p s k ie m , s o ju sz , o  k tó ­

ry m  w ia d o m o , ż e w  R z p iite j m ia ł b ro n ić R e p u b li­

k i, a le n ie w ia d o m o , o z y u m a w ia ją c e s ię s tro n y  

o s ią g n ę ły  je d n o m y ś ln o ś ć w  b a rd z ie j re a ln y c h  k w e -  

s tja c h  re fo rm y  ro ln e j.

W re s z c ie w  „ R o b o tn ik u " z d n ia 1 3  go u h - m . 

p u s z c z o n o  je sz c z e b a rd z ie j e fe k to w n y  b a lo n , b o  a n i  

m n ie j a n i w ię c e j ty lk o z a p o w ie d ź ś c is łe g o o d tą d  

w s p ó łd z ia ła n ia P P S . z p a r tja m  i s o c ja lis ty c z n e m i  

m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h .

Z a p o w ie d ź ta  u m ie sz c z o n a w  a r ty k u le w s tę p ­

n y m  i n ie p o d p is a n y m m ia ła c h a ra k te r d e k la ra c ji  

p a r ty jn e j.

A rty k u ł te n  w  u ro c z y s ty c h s ło w a c h  i ju b ile u ­

s z ó w  p a r ty jn y c h  —  d o n o s z ą c  o  b lis k ie m  z je d n o c z e ­

n iu s o c ja lis tó w  n ie m ie c k ic h w  R z p iite j i z a p o w ia 7  

d a u tw o rz e n ie z w a r te g o  b lo k u s o c ja lis ty c z n e g o w  

P o lsc e z P P S . i m n ie js z o śc i n a ro d o w y c h .

J a k i m a b y ć c h a ra k te r i ja k ie c e le b lo k u —  

z a p y ta n ie u p rz e d z o n y c z y te ln ik . C z y to  m a b y ć  

m o ż e b lo k  s tro n n ic tw  I I . M ię d z y n a ro d ó w k i? W ła ­

d z o m  je j n ie u d a ło s ię z a c h o w a ć n a w e t p o z o ró w  

je d n o lito śc i n a te re n ie m ię d z y n a ro d o w y m —  in ­

s p iru ją w ię c p o ro z u m ie n ie s w y c h c z ło n k ó w  n a te -  

re n ie p rz y n a jm n ie j je d n e g o  p a ń s tw a .

A le p rz e c ie ż ż y d o w sk i „ B u n d " z a p ra sz a n y u -  

p rz e jm ie d o  b lo k u  p rz e z „ R o b o tn ik a " —  n ie n a >  

le ż y  d o  I I . M ię d z y n a ro d ó w k i.

N a le ż y ta m  w p ra w d z ie ż y d o w s k ie u g ru p o w a ­

n ie „ P o a le j-s jo n .P ra w ic a " , k tó re j „ R o b o tn ik " w y ­

s ta w ia p o c h le b n e  re fe re n c je , ż e m a  o g ro m n ą  p rz y ­

s z ło ść . . . . . w  P a le s ty n ie  i z g ó ry  z a lic z a d o  c z ło n ­

k ó w  b lo k u s o c ja lis ty c z n e g o  w  P o ls c e .

W id o c z n ie w ię c z a p o w ia d a n y  b lo k  s o c ja lis ty c z ­

n y n ie m a  n o s ić  je d n o lite g o  c h a ra k te ru  s tro n n ic tw  

I I M ię d z y n a ro d ó w k i w  P o ls c e .

M o ż e w ię c m a m y d o c z y n ie n ia z n o w ą p ró b ą  

ta k  u lu b io n e g o  p rz e z z w ią z e k p a r la m e n ta rn y  P P S .  

—  „ b lo k u  s e jm o w e g o " .

I to  p rz y p u s z c z e n ie m u s i u p a ś ć , je ż e li z w a *  

ż y m y , iż „ b u n d " 1 „ P o a le j-S jo n * p ra w ic a , n ie  

m a ją  a n i je d n e g o  p o s ia  w  S e jm ie , s o c ja liś c i n ie ­

m ie c c y m a ją z a le d w ie d w ó c h , a u k ra iń sc y  s o c ja l­

d e m o k ra c i te ż d w ó c h .

C a łe g o  z y s k u —  c z te ry  g lo s y . T o  z a m a ło  

d o tw o rz e n ia p a r la m e n ta rn e g o b lo k u s o c ja lis ty c z ­

n e g o .

M u s im y p rz e jść d o n a s tę p u ją c e j z k o le i h y -  

p o te z y , k tó ra b y rz u c iła ja k iś p ro m ie ń ś w ia tła i 

z d ro w e g o  s e n su  n a te n a jn o w s z e p o c z y n a n ia P P S .

M o ż e c h o d z i tu  p o p ro s tu  o  k o n s o lid a c ję w s z y ­

s tk ic h a  p rz y n a jm n ie j n a jp o w a ż n ie js z y c h u g ru p o ­

w a ń s o c ja lis ty c z n y c h d la rz e c z y w is te g o w z m o c n ie -  

n ie n ia s ta n o w is k a P P S .

Kluby parlamentarne wobec zbliżającego 

się terminu zwołania Sejmu.
Nowe zarządy Piasta i Wyzwolenia.

W a rsz a w a , 2 . 1 0 . W  c ią g u d n ia w c z o ­

ra jsz e g o  o b ra d o w a ły  p ra w ie w s z y s tk ie k lu b y c e n ­

tru m  i le w ic y o ra z B B . K lu b y le w ic y p o ru s z a ły  

w  s w y c h o b ra d a c h s p ra w ę s to s u n k u d o rz ą d u .  

C o d o z w o ła n ia n a d z w y c z a jn e j s e s ji s e jm o w e j*  

s p ra w ę p o n ie c h a n o , p o n ie w a ż d z iś w n io s e k ta k i  

m ia łb y  ty lk o  d e m o n s tra c y jn e  z n a c z e n ie . K lu b  C h .  

D . w y ra z ił s w e m u p re z y d ju m  z a u fa n ie . K lu b P ia s t  

d o k o n a ł w y b o ru n o w e g o z a rz ą d u , p o n ie w a ż  d o ty c h ­

c z a so w y p o d a ł s ię  d o d y m is ji . P re z e se m z o s ta ł  

w y b ra n y  W ito s , w ic e p re z e s a m i d r . K ie rn ik  i R a ta j.  

W y b o ry c z ło n k ó w z a rz ą d u o d ro c z o n o d o 1 9  b m . 

P o  d y s k u s ji w y d a n o  k o m u n ik a t, ż e  k lu b  o b ra d a w a ł  

n a d  s y tu a c ją p o lity c z n ą  i z a g a d n ie n ie m  z b liż a ją c e j  

s ię s e s ji s e jm u . W  k lu b ie W y z w o le n ie d o k o n a n o  

w y b o ru p re z y d ju m . P re z e s e m  z o s ta ł p o s e ł M ic h a ł  

R ó g , w ic e p re z e s a m i W o ź n ic k i, S m o ła , d r . P a te k  i 

p o s e ł K u c u r . O  d y s k u s ji , ja k a w y w ią z a ła s ię n a d  

s p ra w a m i p o lity c z n e m i, k o m u n ik a tu  n ie d a n o .

R e z o lu c ja , u c h w a lo n a n a p o s ie d z e n iu S tro n ­

n ic tw a C h ło p sk ie g o , o ś w ie tla w  to n ie m o c n o b o jo ­

w y m  o s ta tn ie  w y d a rz e n ia p o lity c z n e , d o m a g a s ię  

z w o ła n ia s e jm u , d y m is ji c a łe g o rz ą d u  i l ik w id a c ji  

p a n o w a n ia s a n a c ji . K lu b  p o w z ią ł o s trą  re z o lu c ję  

p rz e c iw  m a rsz a łk o w i P iłsu d s k ie m u .

A le z w a ż m y  ty lk o , ż e „ P o a le j-S jo n *  p ra w ic a  

je s t n a jm n ie j l ic z n ą g ru p ą le w ic o w ą w ś ró d ż y d ó w  

a  trz y  ra z y  m n ie j l ic z n ą  ( ja k to  w y k a z a ły w y b o ry  

s e jm o w e ) o d  ra d y k a ln ie —  le w ic o w y  P o a le j-S jo n  

le w ic y , k tó ra m a z o s ta ć p o z a n a w ia s e m  p ro je k to ­

w a n e g o  b lo k u .

T a k s a m o rz e c z s ię m a z e w e n tu a ln y m i s o ­

ju s z n ik a m i P P S . —  z u k ra iń s k im i s o c ja lis ta m i. 

S iln ie js z e o d  n ic h u g ru p o w a n ia : s o c ja liś c i-fe d e ra - 

l iś c i , S e l- ro b  p ra w ic a , S e k ro b le w ic a  ja k o k o m u ­

n is ty c z n e , k o m u n iz u ją c e  lo b  ra d y k a ln e  i w ro g ie  P P S . 

d o b lo k u  n ie z o s ta ły  z a p ro s z o n e .

P o m in ię to  ró w n ie ż z u p e łn ie  w  s fe rz e „ R o b o t­

n ik a " —  b ia ło ru s k ie  g ru p y  s o c ja lis ty c z n e .

T ru d n o  w ię c w  ty c h w a ru n k a c h m ó w ić o  rz e ­

c z y  w is te m  w z m o c n ie n iu p o lity c z n e m  P P S .

Z  u m y s łu  p o m in ę liśm y d o ty c h c z a s s iły  i s ta ­

n o w is k o s o c ja lis tó w  n ie m ie c k ic h ,

N a le ż ą c  d o  I I M ię d z y n a ro d ó w k i n ie  m a ło  k rw i  

i o p in ji p o p su li o n i P o ls k ie j P a r tji S o c ja lis ty c z n e j  

n a te re n ie  H a m b u rg a  i L o n d y n u —  p o m a w ia ją c  

P P S . o  n a c jo n a liz m  i s z o w in iz m  o ra z u g o d ę z e n ­

d e c ją . N ie p rz e s z k a d z a to z re sz tą im s a m y m  

d z ia ła ć w  p o ro z u m ie n iu z p o s ła m i b u rż u a z y jn e j 

f ra k c ji n ie m ie c k ie j w  S e jm ie .

T ru d n o  p rz y p u sz c z a ć , ż e b y s ta re  u ra z y  p o s z ły  

w  n ie p a m ię ć .

Z a ry z y k u jm y w o b e c te g o  je s z c z e je d n o  o b ja ­

ś n ie n ie p ro k la m o w a n e g o  p rz e z P P S . b lo k u s o c ja ­

l is tó w .

P rz y p u ś ć m y n a c h w ilę , iż p rz y w ó d c y  P P S . z  

w ła sn e j in ic ja ty w y  i n a w ła s n ą o d p o w ie d z ia ln o ś ć

N a p o s ie d z e iiu  k lu b u  B . B . z e b ra ło  s ię  b a rd z o  

w ie lu p o s łó w . P rz e w o d n ic z y ł p o s e ł K o ś c ia łk o w s k i,  

p o n ie w a ż S ła w e k  c h o ru je . P rz e w o d n ic z ą c y w y g ło ­

s ił re fe ra t p o lity c z n y , p ro f . K rz y ż a n o w s k i re fe ra t  

g o s p o d a rc z y , p o s e ł P o tw o ro w s k i m ó w ił o s y tu a c ji 

w  ro ln ic tw ie , p o s . P a c h o lc z y k  w y g ło s ił re fe ra t p ro ­

g ra m o w y . W  d y s k u s ji s tw ie rd z o n o  k o n ie c z n o ść o -  

s tre g o w y s tą p ie n ia p rz e c iw  a ta k o m  o p o z y c ji, s k ie ­

ro w a n y m  p rz e c iw  o s o b ie m a rs z a łk a P iłsu d s k ie g o .

W  k lu b ie P . P , 3 ., k tó ry  o b ra d o w a ł p o d  p rz e ­

w o d n ic tw e m  N ie d z ia ło w s k ie g o , n a k re ś lo n o  p ra c e u -  

s ta w o d a w c z e , a k tu a ln e z  c h w ilą  z e b ra n ia  s ię  s e jm u .  

P o s e ł N ie d z ia ło w sk i p rz y p o m n ia ł u c h w a łę , p o w z ię ­

tą  n a o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu k lu b u , a w y ra ż a ją c ą  
k o n ie c z n o ść u s tą p ie n ia  g a b in e tu  d r . Ś w ita ls k ie g o .  

K o m ite t w y k o n a w c z y  N . P . R . ra z e m  z p re z y d ju m  

k lu b u  p a r la m e n ta rn e g o , z a s ta n a w ia ł s ię  g ło ś n ie  n a d  

z a p o w ie d z ią v o tu m  n ie u fn o ś c i d la  rz ą d u  i n a d  o s ta U  

n ie m i e n u n c ja c ja m i m a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o , z a p o -  

w ia d a ją c e m i o g ra n ic z e n ia  p ra w  b u d ż e to w y c h  s e jm u .  

P o w z ię to w n io s k i, k tó re p rz e d ło ż o n e b ę d ą n a n a j-  

b liż sz e m  p le n a rn e m  p o s ie d z e n iu k lu b u p a r la m e n ­

ta rn e g o .

p o d e jm u ją d o n io s łą p a ń s tw o w o p ró b ę z b liż e n ia d o  

P o ls k i n a  o d c in k u ro b o tn ic z y m m n ie js z o ś c i n a ro ­

d o w y c h .

A le ja k ą ż w a g ę m o ż e m ie ć ta k ie p o ro z u m ie ­

n ie , w  k tó re m  u d z ia ł b io rą z e s tro n y m n ie jsz o ś c i 

n a ro d o w y c h n a jm n ie j l ic z n e g ru p y , k tó ry c h  u p ra w ­

n ie n ia  b y ły b y s a m o z w a ń c z e , a d e k la ra c je ic h  z d e ­

z a w u o w a n e w  p rz y s z ło ś c i p rz e z c a ły  n a ró d .

N ie d a w n o  p rz e c ie ż P P S . o p u b lik o w a ło  s w ó j  

p ro g ra m  n a ro d o w o śc io w y d la U k ra iń c ó w  i B ia ło ­

ru s in ó w , a a n i je d n a p a r tja le w ic o w a z K re s ó w  

w s c h o d n ic h , a n i e n tu z ja z m u d la P P S . n ie  w y ra z iła  

a n i s w e g o  p ro g ra m u  z  p ro g ra m e m  P P S . n ie  u z g o d ­

n iła .

A k tu a ln ie p o  ty g o d n iu  o d z a p o w ie d z i b lo k u  

w  „ R o b o tn ik u * (1 3 -g o  u b . m .) n ie z n a le ź liś m y  w  

ty m ż e „ R o b o tn ik u " a n i je d n e j w ia d o m o ś c i n a te ­

m a t o d d ź w ię k u , ja k k i o fe rta  P P S . w ś ró d m n ie j-  

s z o ś e i n a ro d o w y c h w y w o ła ła .

N ie n a le ż y  p rz y te m z a p o m in a ć , ż e P P S . n ie  

je s t n a jle p s z y m p o ś re d n ik ie m  w  d z ie le z b liż e n ia  

m n ie js z o śc i d o p a ń s tw a p o ls k ie g o .

W  o s ta te c z n e j k o n k lu z ji m u sim y  p rz e jść d o  

p rz e k o n a n ia , ż e b lo k  s o c ja lis ty c z n y  —  to p o s p o li ­

ty h u m b u g  z o b f ite g o re p e rtu a ru s a m o re k la m y  

P P S . —  h u m b u g  —  o b lic z o n y n a w y w o ła n ie w ra ­

ż e n ia , ja k o b y  s iły i a u to ry te t P P S . —  „ w z ra s ta ­

ły * . H u m b u g  te m b a rd z ie j s z k o d liw y , ż e a ra n ż o ­

w a n y  n a d ra ż liw y m  te re n ie  s p ra w y n a ro d o w o śc io ­

w e j.
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Ze świata.
Rokowania pomiędzy Watykanem 

a Sowietami.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B erlin. Jak się W asz korespondent dow ia*  
doje, m ają w  najbliższym  czasie rozpocząć  się w  B er*  
linie rokow ania pom iędzy Stolicą A postolską a  
rządem sow ieckim , przyczem z ram ienia W atyka*  
nu w ystępow ałby ks. arcybiskup Facelii, nuncjusz 
papieski w B erlinie, a ze strony rosyjskiej am ­
basador Sow ietów K restiński. O jciec św . stara 
się o położenie kresu prześladow aniom katolików  
w R osji Sow ieckiej. R ząd rosyjski podobno godzi 
się na oddanie kościołów i na pozw olenie na na­
bożeństw a w kościołach, pozatem  jednak nie idzie 
na żadne ustępstw a.

Adres hołdowniczy wręczy polska 

pielgrzymka Ojcu św.
W  arszaw a. D nia 27 ubm . w yruszyła do  

R zym u pielgrzym ka, prow adzona przez ks. Feliksa  
D eville ’a. Pielgrzym ka ta złoży na specjalnej 
audjencji w W atykanie w yrazy hołdu O jcu św ., 
przyczem  delegatka Polskiego C zerw onego K rzyża  
p. A nna Paszkow ska w ręczy O jcu św . album -adres  
hołdow niczy z insygnjam i papieskiem i i odznaką  
honorow ą Pol. C zerw . K rzyża. A lbum zaw iera  
adres hołdow niczy w brzm ieniu łacińskiem oraz  
fotografje z okresu, gdy obecny O jciec św . prze­
byw ał w Polsce, jako nuncjusz papieski.

Wojska angielskie opuszczają 
Zagłębie Saary.

Saarbrucken. W czoraj opuścił Zagłębie 
Saary now y oddział angielskiej arm ji okupacyjnej 
—  udając się do W iesbadenu, skąd zostanie od­
transportow any do W . B rytanji. N a drodze w io­
dącej do dw orca kolejow ego ustaw ione były szpa­
lery żołnierzy belgijskich i francuskich. Pożegna­
nie przez kom isję m iędzyaljancką nosiło charakter  
nader serdeczny.

Aeroplan rakietowy Fritza v. Opel.
B erlin. Z Frankfurtu nad M enem dono­

szą: W poniedziałek udało się znanem u sportow ­
cow i i w spółw łaścicielow i w ielkiej fabryki sam o­
chodów Fritzow i von O pel po dw óch nieudałych  
startach w znieść się w pow ietrze na płatow cu  
bezsilnikow ym , zaopatrzonym  z tyłu  ładunkiem ra­
kietow ym . Sam olot w przeciągu s/4 m inuty krą- 
źył na w ysokości około 30 m etrów  nad lotniskiem  
i przefrunął w tym czasie z szybkością około 150  
do 200 kim . na godzinę przestrzeń 2-kilom etrow ą.

B ardzo niebezpieczne było lądow anie, ponie­
w aż sam olot z olbrzym ią siłą krótko osiadł na  
ziem i. Pilot w yszedł z aparatu  bardzo oszołom io­
ny. Podczas startu przypalił sobie na skutek w y­
buchu rakiety w łosy na tyle głow y.

Próba z sam olotem rakietow ym dokonana w  
dniu w czorajszym w e Frankfurcie jest zapoczątko­
w aniem szeregu dalszych prób, które w rezultacie  
m ają doprow adzić do lotu rakietow ego na księżyc.

Juljusz de Cłastyne.

Smierteiiy ggcM
(Przekład z francuskiego).

(C iąg dalszy). (112

Zniecierpliw iony zepchnął ją z całych sił na  
schody. Stoczyła się o piętro niżej i upadła, u- 
derzając silnie o ścianę. Przestała krzyczeć.

O ktaw jusz zam knął drzw i.
—  W yprosiłem ją nareszcie! rzekł do przy­

jaciela —  aby się tylko nie zabiła do licha!
Poulletard ciekaw y i ostrożny, uchylił drzw i i 

w yjrzał do sieni.
M agdalena podniosła się z trudem i poczęła 

schodzić w olno po schodach, trzym ając się oburącz  
poręczy.

—  N ic jej nie będzie —  rzekł Poulletard,  
w racając do pokoju. — r A przynajm niej pozbyłeś  
się jej na zaw sze.!

M agdalena zeszła w reszcie na parter i popro­
siła odźw iernej, aby jej sprow adziła  dorożkę. O dź­
w ierna, w idząc jej tw arz zm ienioną i kurczącą się 
od bólu, prośbę natychm iast spełniła.

Sławny dyplomata niemiecki dr. Stresemann 
nie żyje.

B  e  r 1 i n, 3. 10. D ziś w nocy zm arł w  B er­
linie sław ny niem iecki dyplom ata dr. Stresem ann. 
Stodjow al on praw o i politykę w B erlinie. V ? r. 
1907 został poraź pierw szy posłem ze stronnictw a  
liberalnego. Później utw orzył tak zw . „V osks-

Zgon dziekana bydgoskiego 
ks. Malczewskiego/

B ydgoszcz. D nia 2. 10. rano o godz, 
3,30 zm arł po ciężkiej chorobie dziekan bydgoski, 
prałat Jego Św iątobliw ości i radca duchow ny ś. p. 

Tadeusz M alczew ski, przeżyw szy lat 57. D zw ony

30 zamachowców ukraińskich znajduje się 
pod kluczem.

Udaremnione dalsze zamachy.

Polioji lw ow skiej udało się w ykryć w szystkich  
spraw ców  zam achów  bom bow ych na Targach W scho­
dnich. 2 inform acyj policji w ynika, że spraw cy  
zam achu należeli do konspiracyjnej organizacji 
ukraińskiej. W  ostatnich czasach na czele tej or­
ganizacji silnie  już zdem oralizow anej i liczącej kil­
ka dziesiątków osób na terenie Lw ow a, stał W ło­
dzim ierz Popadziuk, słuchacz trzeciego roku fdozo- 
fji na uniw ersytecie lw ow skim . Prócz zam achów  
bom bow ych na Targach, planow ano dw a  dalsze ak­
ty terorystyczne, a m ianow icie napad rabunkow y  
na karetkę w iozącą pieniądze pew nego przedsię«  
biorstw a państw ow ego na prow incji oraz skrytobój-

Rossi oskarża Mussoliniego.
Socjalistyczny „O euvre“ publikuje rew elacyj­

ne zapiski skazanego na 30 lat w ięzienia byłego  
kierow nika w łoskiego biura prasow ego  C ezara  R os- 
si’ego, które tenże pozostaw ił w e Francji przed  
sw oim w yjazdem do Śzw ajcarji.

W  zapiskach tych R ossi tw ierdzi, iż znajdo­
w ał on się w śród m orderców posła IH atteotiego. 
M orderstw a i akty teroru popełnione zostały z 
inicjatyw y M assoliniego i do dziś dnia jeszcze 
się zdarzają.

O dpow iedzialność za zbrodnię, popełnioną na  
osobie M etteotiego ponoszą M arinelli i D um ini. 
O statni żyje obecnie na w ygnaniu, poniew aż za  
dużo gadał i po iego aresztow aniu zażądał pól 
m iljona odszkodow ania. Zaś W arinelli, były skar­
bnik partji, był m ądrzejszy. Zachow ując się zu­
pełnie spokojnie, pozostał do dziś dnia posłem i 
członkiem W ielkiej R ady.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"
Jadąc dorożką, a następnie koleją, M agdalena  

traciła praw ie przytom ność, ale bbaw a zachorow a­
nia w drodze podtrzym yw ała ją.

G dy się znalazła w dom u, zdążyła zaledw ie 
zaw ołać:

—  D oktora, na m iłość B oską! Jestem bar­
dzo chora, nie w iem co m i się stało —  i zem ­
dlała.!

Lekarz dom ow y przybiegł natychm iał. B adał 
już przedtem M agdalenę i był w tajem niczony.

Pułkow nik czekał w salonie na w ynik w izyty  
lekarza, który ukazał się w reszcie po  upływ ie dw u­
dziestu m inut.

—  C óż się stało?

—  N ic w ażnego —  odparł doktór, a zam ­
knąw szy starannie  drzw i za sobą, dodał praw ie szep­
tem .

—  C órka pańska była...
—  Tak.

—  Już nie jest!
—  To być nie m oże.
—  N ie tylko m oże być, ale jest.
—  M ów , doktorze!

—  C óż m am pow iedzieć? Pow tarzam to , co  
już pow iedziałem . Spotkał ją jakiś w ypadek, 
który...

—  D zięki serdeczne, doktorze!

—  N ie m oja to zasługa —  odparł, uśm iecha­

Partei". W  r. 1923 pow ołany został do utw orze­
nia gabinetu. D alej otrzym ał on tekę m in. spr. 
zagr. N iem iec, którą piastow ał dotychczas. Umarł 
w 52 roku życia.

w szystkich kościołów bydgoskich już w w czesnych  
godzinach porannych zw iastow ały śm ierć duszpa­
sterza.

cze m orderstw o na osobie podkom isarza policji 
politycznej Józefa Fedyniszena.

W zw iązku z w ykryciem gniazda spiskow ców  
ukraińskich, którzy dokonali szeregu zam achów  bom ­
bow ych podczas otw arcia Targów W schodnich are­
sztow ano 30 osób zam ieszkałych bądź w e Lw ow ie 
bądź w  jego okolicach. W szyscy aresztow ani byli 
członkam i U kraińskiej O rganizacji W ojskow ej. Z  
polecenia sędziego do spraw szczególnej w agi O - 
jaka, który brał udział już w w stępnych dochodze­
niach, osadzono w szystkich w  w ięzieniu przy lw ow ­
skim sądzie okręgow ym .

Wysokie odznaczenia architekta polskiego.
N  o w  y J o r k, 3. 10. Zjednoczone tow arzy­

stw a inżynierów Stanów Zjednoczonych A P. na­
dały znakom item u architektow i R alfow i M odrze­
jew skiem u złoty m edal im ienia Jebną Fritza. Jest 
to najw yższe odnaczenie dla inżynierów  w Stanach  
Zjednoczonych.

Rokowania sowiecko-watykańskie ?
B e r  1 i n, 3. 10. —  „V orw arts“ donosi, że  

pom iędzy am basadorem sow ieckim  a nuncjuszem  
papieskim w B erlinie toczą się rokow ania w spra­
w ie podjęcia stosunków  dyplom atycznych pom iędzy  
R osją a W atykanem .

Napady wahabitdw na Transjordanję.
J e r o  z o 1 i m  a, 3. 10. — B andy w ahabio- 

kie z N edżu dokonały m iędzy 25 a 26 w rześnia  
szeregu napadów na różne punkty pograniczne  
Transjordanji. Z A m m anu (stolica TransjordanjiJ 
w ysłano angielskie sam oloty i sam ochody  pancerne.

Sowiety bombardują miasta chińskie.
M  u  g  d e n, 3. 10. U rzędow o donoszą, że m . 

Sui-Y uan nad A m urem zostało 20 ub. m . zbom ­
bardow ane i spalone przez flotę sow iecką.

jąc się lekarz. —  A le w idzę, że to spraw ia panu  
przyjem ność.

—  D oktorze, to zbaw ienie! N ic na św iecie 
nie m ogłoby m i spraw ić w iększej radości.

—  W ierzę. Teraz siedź pan w dom u i nie 
pokazuj się ludziom . Patrząc na pańską tw arz, 
każdyby się dom yślił łatw o, co się stało. N ie po* 
trzebuję zapew niać pana, że ja m ilczeć będę, jak  
ryba. Pani de Sepones zaw iadom i o tem ojca i 
w szystko będzie w  porządku. D o w idzenia, pułkow ­
niku! Pow rócę dziś w ieczorem , ale m ożesz pan  
być zupełnie spokojny. C órce pańskiej nie grozi 
żadne niebezpieczeństw o i przeciw nie, będzie ule­
czona fizycznie i m oralnie.

—  D oktorze  kochany! —  krzyknął uszczęśliw io­
ny pułkow nik.

—  C icho, cicho! . 3
— - G dy lekarz w yszedł, nadeszła pani de Se- 

pones. M ałżonkow ie padli sobie w objęcia i roz­
płakali się ze zbytku szczęścia.

X IV .

M arta była bardzo zadow olona z O ktaw jusz*. 
Przy obiedzie opow iadała m u szczegóły sw ej byt*  
nośoi u m iljonera. Teraz codziennie już jadali o- 
biady razem , gdyż rozstanie się M arty z R aule®  

było już praw ie faktem  dokonanym .
(C iąg dalszy nastąpi).
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Obraz ten zachwyca każdego swą tajemniczością, pełną napięcia akcją. 

Wzruszy każdego, przedstawioną tam imponującą walką duchową 

bohatera dramatu*

w roli głównej urocza Stanisława Napiórkowska.
Wstęp dla młodzieży szkolnej wzbroniony.

Z Pomorza.
Toruń. (K oncert K w intetu H olenderskiego  

odw ołany). Zarząd Pom orskiego Tow arzystw a M u­
zycznego w Toruniu odw ołuje zapowiedziany na 6  
października br. koncert K w intetu H olenderskie­
go z pow odów od Tow arzystw a niezależnych. ’

Skład Grona nauczycielskiego w 

Konserwatorjum Pom. Tow. Muz. w 

Toruniu. W bieżącym roku szkolnym udzielają  
nauki gry na fortepianie: pp. Przew iecka, K usz- 
czew ska. Łopatyński, M altzow a i Sw engrubenów - 
na. F. Łopatyński, b. profesor w yższego Instytu­
tu m uzycznego dram atycznego w K ijow ie i p. 
Sw engłubenów na, absolwentka K onserw atorjum  M u­
zycznego w W arszaw ie i Schola Cantorum w Pa­
ryżu oraz b. asystentka prof. Turczyńskiego, są to  
now o zaangażow ane siły.

G ry na skrzypcach: pp Popław ski i W ojcie­
chow ska H alina, gry na w iolonczeli: p. W ójcie*  
chow ska Zdzisław a,- gry na flecie: p. Burak, gry  
na trąbce i puzonie: p. Lindemann, śpiew u solo­
w ego.- p. Lidja K ustodjew a-Spezańska, absolw ent, 
ka K onserw atorjum w Petersburgu z dyplom em  
laureatki (now o zaangażow ana siła), rytm iki: p 
Podlasiecka, przedm iotów teoretycznych: p. Richter.

W pisy do K onserw atorjum przyjm uje się do  
końca października br. w kancelarji K onserw ator­
jum przy ul. Chełm ińskiej 16, codziennie od godz 
9-19-tej.

Unisław. (Pośw ięcenie sztandaru  „Sokola") 
Jak nam zarząd donosi, poświęcenie sztandaru  
„Sokoła" w U nislawiu odbędzie się nie 6. 10. ze 
w zględu na to, że w tym dniu odbyw ają się w y­
bory do Rad M iejskich, lecz w niedzielę 13 bm . 
Zw racam y w ięc uw agę na tę zm ianę w szystkim  
tow arzystw om , które dostały już zaproszenia na 
6*go. Program na 13 bm . pozostaje ten sam .

Fordon. (O kropne zabójstw o). W ubiegłą  
niedzielę w ieczorem został napadnięty na rynku  
robotnik Józef K leham er z Bryujścia przez braci 
G aszaków , którzy pożgali go  nożam i do tego stop­
nia, że w skutek upływu krw i zm arł. G aszakow ie 
znani są na gruncie fordońskim jako przyw ódcy  
socjalistyczni, jak rów nież z aw antur i bijatyk, 
które często urządzali.

Jeżewo. (P. W ojew oda Pom orski w eźm ie 
udział w pośw ięceniu now o zbudow anego  kościoła;. 
W niedzielę d. 6 bm . p. W ojewoda Pom orski La- 
ffiot w eźm ie udział w uroczystości poświęcenia no­
w o w ybudow anego kościoła w  Jeżew ie  pow . św iec­
kiego, zaś w uroczystości D om u Bożego dokona 
ks. biskup O koniew ski.

Tczew. (Śm iertelny w ypadek). N iej. H er­
bert Szam an, handlarz, jadąc m otocyklem w stro- 

uę G odziszew a, m ając na tylnem siedzeniu brata  
sw ego Erw ina, najechał na pew ną kobietę, prze- 
w iócił się w raz z m aszyną tak nieszczęśliw ie, że 
odniósł ogólne ciężkie potłuczenie ciała, tw arzy 

oraz silny w strząs m ózgu. W stanie praw ie bez­
nadziejnym odw ieziono go do szpitala w Tczew ie, 
Z tyłu siedzący brat nieszczęśliw ej ofiary z w y­
jątkiem podrapania ręki, w yszedł bez szw anku.

Gdynia. (K radzieże). Z  baraku  firm y „H an- 

v ^rU r * że^aza B r. Szw arc" nieznani spraw cy  
skradli na szkodę handlowca A ugustyna K ortasa  
Jeden kosz z bielizną i dokum entam i*

D ochodzenia w toku.

K RO N IK A
Chełm ża, dnia 3 października 1929 r.

Kalendarzyk.

Czw artek: K andyda, G erharda.
Piątek: f Franc, z A syżu, Edw .

NOCNY DYŹŁK LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniowy dla członków  

Pow . K asy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
G rosfuss 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełni „A pteka pod O rłem* p. 

W olskiego.

— Wartość jednego grama czyste­
go złota ustaliło m inisterstw o skarbu na paź­
dziernik br. na pięć złotych 92,44 grosza.

— Wyjaśnienie. W nrze 223 „Przeglą­
du" z dnia 28. IX , w notatce „M arw m — Film* w  
Chełm ży zakradła się m ała om yłka.

Przy końcu m ianow icie w zm ianki zam iast pp. 
B. M arw iński itd. zostali angażow ani z W arsza­
w y do w ytw órni, pow inno być pp. W itkiew icz itd. 
P. M arw iński jest bow iem w łaścicielem w ytw órni, 
czyli nie m ógł być angażowany. Błąd ten pow stał 
przez nieuwagę autora.

— Może da sią coś naprawić. M ia­
sto nasze, jako gm ina, licząca 13 tys. m ieszkań­
ców stara się w szelkiem i siłam i, by nasz gród  
stał się poniekąd w zorem dla m iast innych pod  
w zględem porządku. —  To jednak pow tórnie otrzy­
m aliśm y zażalenie z grona obyw ateli, skutkiem  
czego zw racam y się pod tym w zględem do M agi­
stratu z apelem .

N a ul. D ąbrow skiego obok parku W eldego m am y 
ustęp publiczny, który w porze w ieczornej zalegają  
ciemności. W ięc (apelujemy, żeby W ładze nad tern 
się zastanow iły i założyły tam jakieś św iatło, któ- 
reby podczas ciem ności nocnych chociaż cośkolw iek  
takow e rozproszyło, w godzinach w ieczornych 
m ianow icie m rok nocy zalega to m iejsce, Sądzi­
m y, że Szan. M agistrat poczyni w tym kierunku  
odpow iednie kroki i m am y nadzieję, że w najbliż­
szej przyszłości i na tern m iejscu zajaśni sw em  
św iatłem  jakaś, chociaż prym ityw na lam pa.

— Kronika policyjna. W dniu w czo­
rajszym przytrzym ały tut. w ładze policyjne pew ną 
niew iastę za opilstw o.

— Baczność 1 D ziś ostatni raz. D ziś o- 
statni raz w yświetla kino ,,Kristal" potężny  film  
pt: „Atlantyda*. K to w idział ten potężny su- 
perszlagier filmow y, napew no pow iedzieć m oże, że 
jest to obraz godny w idzenia. M imo kolosalnych 
kosztów , połączonych z w yśw ietlaniem pow yższego 
obrazu. D yrekcja nie zm ieniła ceny biletów w stę­
pu. Pam iętajcie byw alcy i sym patycy, źe prędko 
m ija czas, a podobna okazja, sposób zobaczenia 
film u napraw dę potężnego się nie nadarzy. Zatem  
dziś jeszcze idziem y do kina „K ristal"!

— Posad w straży pogranicznej na 
razie niema. W ielkopolski Inspektorat okrę­
gow y Straży G ranicznej podaje do ogólnej w iado­
m ości, że etat osobow y W ielkopolskiego Inspekto 
ratu O kręgowego Straży G ranicznej w Poznaniu  
został w m iędzyczasie zapełniony. Zatem przed-

,Za kradzież węgla z w agonów kolejo-1  N adanie w niosków o przyjęcie do szeregów Stra- 
,sPO n3dxoiio doniesienie  karne na robotnika I ży G ranicznej • na terenie w spom nianego okręgu  

m atow icza Bolesław a. I jest na razie bezcelowe.

— Zwycięscy w kulaniu. Jak w iado­
m o w dniu w czorajszym odbyło się kulanie klubu 
K ręglarzy „Bęc". W kulaniu brało 20 członków . 
I.nagrodę w ędrow ną zdobył p. Rouge 76 punktami. 
W drugim kulaniu zdobył p. G ołębiew ski A lojzy 78 
punktam i drugi puchar w ędrow ny. Poskończonem  
kulaniu odbyło się w ręczenie nagród oraz skrom ny  
kom ers w ściąłem gronie.

— Zakończenie tegorocznych uro« 

czystości Braetwa Kurkowego. W nie­
dzielę, poniedziałek i w e w torek zakończyło Brac­
tw o K urkowe oficjalne im prezy strzeleckie strze­
laniem o godność króla żniw nego i kubkow ego  
oraz rycerzy.

W  strzelaniubrało  udział 43 braci — 16 zam iej­
scow ych. D o tarczy królew skiej oddaw ano 5 
strzałów . K rólem żniwym został br. O rłow ski, 
(98 p.), I rycerzem br. K om ow ski (93 p.). II ry­
cerzem br. G ołębiew ski (90 p)»

0 króla kubkow ego w rzała dość zacięta w al­
ka, gdyż br. br. K om ow ski i O rłow ski m ieli rów ną 
ilość punktów , a m ianowicie 92. D efinityw nie za­
decydow ał strzał ostatni na korzyść br, K om ow skie- 
go, który tem sam em zdobył godność  króla kubko­
w ego.

D o tarczy orderow ej odbyło się strzelanie 3  
strzałam i. W ynik ostateczny był następujący : 
I order osiegnął br. O rłow ski (58 p.) II br. K a­
w ecki —  Chełm no, (58 p.) III br. K om ow ski (57 p.) 
IV . br: Biały  —  Chełm no (57 p.) V  br. D aleszyński 
(56 p.), V I br. G ołębiewski (56 p.), V II br. Sko- 
piński (56 p.), V III. br. Frąckow iak —  Chełmno  
(55 p.), IX br, K urow ski —  Chełm no (55 p.),

W strzelaniu do tarczy prem jow ej (3 strzały) 
otrzymali nagrody B*cia : I O rłow ski (59 p.), II 
K om ow ski (58 p.), H I Skopiński (57 p,), 1V D a- 
leszyńki (57 p.), V K aw ecki —  Chełm no (56 p.), 
V I. Szóstakow ski (66 p.)» V II G ram ow ski (56 p.), 
V III. Betlejew ski — W ąbrzeźno (55 p.), IX . M u­
szyński Sylw ester (55 p.), Strehlau — - Chełm no  
(55 p.), i X I. Czajkow ski (54. p.).

D o tarczy kropkowej otrzym ali B  cia następu­
jące m iejsca : Sw obodziński —  W ąbrzeźno, Zaw a­
dzki, K om ow ski, G ram ow ski, Szóstakow ski, G ro- 
chocki, K aw ecki —  Chełm no, Betlejew ski — W ą­
brzeźno, K urow ski — Chełm no, M ięsikow ski, 
G órtow ski i K urow ski —  Chełm ża.

W pow yższem strzelaniu brat O rłow ski zdobył 
największą ilość dw udziestek (13), za 00 został 
nagrodzony I-szym orderem . D rugi order uzyskał 
br. K om ow ski, osiągając 7 dw udziestek.

Strzelanie zakończono w e w torek o godz. 4-ej 
po poł. O godz. 8-m ej w iecz. udali się bracia do  
„H otelu Pom orskiego*, gdzie nastąpiła proklam a­
cja króli i rycerzy oraz skrom na zabaw a w ści­
ąłem kółku.

W zastępstw ie prezesa br. K urzętkow skiego  
który z przyczyn w ażnych (jako delegat w yjechał 
do Poznania), nie m ógł być na festynie strzeleckim  
obecny, w ice-prezes br. O rlewicz dokonał uroczy­
ście aktu proklam acji oraz w ręczenia nagród  
i orderów zw ycięzcom w strzelaniu. Po zakończe­
niu obrzędów oficjalnych nastąpiła  zabaw a w zam- 
kniętem kółku rodzinnem , gdzie bracia w ścisłem  
gronie i w m iłym nastroju baw ili się do późnego  
w ie«zoru.

O statni to był festyn strzelecki w tym roku. 
Teraz nastąpi odpoczynek aż do Zielonych Św iątek^ 

1930 r., do ponow nego strzelania o godność króla  
kurkow ego.
„Ćwiczmy oko i dłonie — w Ojczyzny obronie"
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Ą. Baczność Wyborcy! zj.
U k aza ła s ię p rzed k ilk u d n iam i n a łam ach n aszy ch p ism  lo k a ln y ch  

odezwa tak zw an eg o „Z jed soczon eg o  K o m ite tu O b y w atelsk ieg o * * .
B ez w zględ u n a p ew n e b łęd y o raz zap o ży czo n e s ło w a i zw ro ty , 

zależy p rzec ież o d ezw ie te j p o św ięcić s łó w  k ilk a , ch o c iażb y ce lem  

sp ro sto w a n ia  p ew n y ch w sty d liw y ch  
tw ierd zeń i n ied o m ó w ień

aby wyprowadzić tu te jsze n aro d o w o -m y ślące sp o łeczeń stw o  z

„tego błędnego kola“
N a w stęp ie n a leży p rzy k lasn ąć w ezw an iu d o g ło so w an ia n a ty ch  

k an dy d a tó w , k tó rzy „w y p ełn iać b ęd ą sumiennie i bezpartyjnie 

obowiązki obywatelsko - społeczne. O d s ieb ie d o rzu cam y d o  
tych p ięk n y ch cech je szcze

b ezw zg lęd n ą o b o w ią zk o w o ść i m o ra ln o ść , o ra z  
cech y  zd ecy d o w a n eg o  p a tr io ty zm u  w ia ry  i zg o d y  l

Ś m iem y  jed n ak że tw ierd z ić , że n ie u w szy stk ich k an dy d a tó w  lis ty  

ar. 2, a szczeg ó łu  e u p ew n y ch tak bardzo się wysuwających 
panów, mimo najlepszej chęci

za le t ty ch d o szu k a ć s ię n ie m o żn a .
P rzec iw n ie za lecało b y s ię , ab y w łaśn ie c i p an o w ie „p ro w o d y rzy * *  

lech cie li tak szczerze d o sw eg o „n arod o w o -zm o n o po lizow an eg o* 1 su m ien ia  

zajrzeć i p rzek o n ać s ię , że w y łączn ie d la d o b ra ich własnej listy 
b ęd z ie , jeże li sp ieszn ie

z sw y ch k a n d y d a tó w  zrezy g n u ją !
R ó w n ież n a leży  o d m ó w ić p an o m  z listy  n r. 2 uzurpatorskiego 

prawa, rw an ia s ię  „z jed n o czo n y m  k o m ite tem * * . Is tn ia ł co p raw d a p ie rw o tn ie  

rzeczywiście „zjednoczony komitet**, jed n ak że zo sta ł o n p rzez  
ambicje partyjne, osobiste p ew n y ch jed n o stek z o b ecn e j lis ty n r. 2  

z  n iep o w eto w a n ą szk o d ą B eg feV lh i  i" W  

ea leg o  o b y w a tels tw a ■ •

P rzec ież w iem y w szyscy b ard zo d o b rze , że n a plenarnem 

zebraniu „k o m ite tu * * p ad ło ze s tro n y in try g u jący ch czy nn ik ów w y raźn e  

h a sło „ n iezg o d y i n ie jed n o czen ia s ię" .
C zy tak ie p o stęp o w an ie p an o w ie „p seu d o -n aro d o w cy * * w y jd z ie n a  

pożytek ogółu 7!

O d ezw a m ó w i d a lej o „zn an e j p racy * * d o ty ch czaso w eg o „k ó łk a  

o b y w ate lsk ieg o * ' w  R ad z ie M iejsk ie j. —  O w szem , o w szem , „p racę* * tę zn a  
ca le o b y w ate ls tw o , lecz w ie aż n ad to d o b rze , jaką ta praca była! 

M ó w ic ie P an o w ie o n a jb ied n iejszy ch b ezro b o tn y ch  1 P rzec ież to n ie  

zasłu g ą, lecz świętym obowiązkiem w ład z m ie jsk ich je st s ta ran ie  
s ię o zmniejszenie bezrobocia i pomoc najbiedniejszym. 
C o zaś d o o b ro n y p raw u rzęd n ik ó w , to lep ie j n ie o p eru jc ie frazesami, 
p o n iew aż u rzęd n ik m a sw o ją p rag m aty k ę , a d la szczególnie pilnych 

i obowiązkowych zn a jd z ie zaw sze w y ższa w ład za śro d k i n a  o d p o w ied ­
n ie w y n ag ro dzen ie .

4 Narodowi listo praco społecznej nr. 4

O d ezw a listy n r. 2 g ło si ró w n ież o b ro n ę p rzec iw n ad m iern y ®  

p o d a tk o m . P rzec ież w y sam i p an o w ie z  lis ty  te j, d z iś je szcze na podatki 
najwięcej wyzywacie i utyskujecie, ponieważ najchętniej 

nie płacilibyście ich wogóle.
Gdzie za tem  g ło szo n e p rzez w as d o b ro m iasta i o g ó łu  ?

Kto w ięc s ię ch w ali, k rzy czy i o b iecu je?
Kto s ied z i i  aż n a „w y ży n ach 0 i p ró b o w ał uprawiania wła­

snych interesików?
Czy m am y przypomnieć n iek tó ry m  p an o m  ich „czystą pracę** 

i mgliste sprawki t

Jestem  p ew ien , że n ie b y ło b y to im  zbyt przyjemne!
W tenczas też d o p ie ro p rzek o n a s ię k ażd y nieuprzedzony* 

Wyborca, że głos swój oddać powinien jedynie na listę*

N a zak o ń czen ie n a leży je szcze sprostować grube niefor­

malności, k tó re p an o w ie z  lis ty n r. 2 , p rzez  u m ieszczen ie p o d ich  o d ezw y  

k ilk u „ to w arzy stw 1 * p o p e łn ili. A  za tem :

1 . T o w arzy stw o ^sam o d z ie ln y ch rzem ieśln ik ó w * nie istnieje.

2 . Niema u ch w ały T o w . Kupców Samodzielnych, ab y to ­
w arzy stw o jak o tak ie w  o d ezw ie u m ieszczo nem  zo sta ło . N ato m iast g ło ­

so w ało za p rzystąp ien iem  d o lis ty n r. 2 ., n a o sta tn iem nieformalnie 

„zw o łanem zeb ran iu * , tylko 11 członków, co o zn acza absolutną, 

mniejszość, n a ogólną liczbę 45 członków.
3 . Tow. właść. domów i realności m a  o k o ło  170 czło n k ó w . 

N a „zeb ran iu " tak że w  2 4 g o d z in ach zw o łan em , g ło so w ało aż 28 ludzi> 

a  za tem  znowu znikoma mniejszość.
4 . N a o sta tn iem  zeb ran iu Towarzystwa Ludowego n aw o ły *  

w ał sam p. Prezes d o g ło so w an ia wedle własnej woli 1 

uznania, a n ie sp ec ja ln ie n a listę n r. 2 .
5 . D o „K ó łk a R o ln iczeg o * n a leży z C h ełm ży za led w ie kilku rol­

ników u p raw n io n y ch d o g ło so w an ia .
6 . T o w arzy stw a „U rzęd n ik ó w p ry w atn y ch * n iem a w  C h ełm ży w o ­

g ó le .
P o có ż za tem afiszu jecie s ię p an o w ie n iep raw n ie „całą rzeszą  

m ieszczań stw a , k tó re W as w swej ogromnej większości d o teg o  

n ie  u p o w a żn iło ? ?
Jes t to tendencyjne wprowadzanie w błąd ludności 

tutejszej i sp ek u lo w an ie n a g ło sy naiwnych.
Z n am y s ię jed n ak że n a „farbowanych lisach0, i je s teśm y  

p rzek o n an i, że olbrzymia większość Wyborców 

n a  ten  fa łszy w y  lep  n ie p ó jd z ie  I
S ło w a p o w y ższe d a ję W y b o rco m pod głęboką rozwagę! 

U p rasza s ię k ażd eg o partyjnie nie uprzedzonego obywatela, 
ażeb y sam , bez względu n a w p ły w y i groźby u b o czn e , w łasnem  

su m ien iem  o cen ił, której liście ma głos Swój oddać!
P an u je jed n ak że b ezw zg lęd n e p rzek o n an ie , że każdy Wyborca, 

id ąc za g ło sem  ro zsąd k u i p raw o rząd n o śc i, odda w  d n iu w y b o ró w  głoś 

S w ó j jedynie n a

P R Z E T A R G  P Z Y M U S O W Y
W piątek, dnia 4 bm o godz. 

12-tej w poł. sp rzed am  w  Drzonówku 
u p . L isa za g o tó w k ę n a jw ięce j d a jącem u  

1  m a szy n ę  d o  szy c ia  „Neumann*'
Chełmża, d n ia 3 . 1 0 2 9 . r .

(—) Gramowski k o m . sąd o w y .

■ *

Szyldy 
emaliowane
E  M  A Ł  J E  K M  A  

i W Y T Ł A C Z A L N IA

inż. t BH7X8K
P o zn a ń , u l. G ru d z ien iec 1 4 ,

Baczność ! Pilne

Wszystkich byłych ubezpieczonych 

w  Tow. ubezp.
,,  F r ied  r ich -W ilh elm ”

o raz S te rb ek asse d es D au tsch en K rieg er- 
b u n d es , Id u n a-Y ik to ria  i w szelk ich in n y ch  

T o w arzy stw n iem ieck ich , —  k tó rzy ch cą  
ju ż te raz w y p ła ty z s tary ch , p o lis ty ch że  
to w arzy stw , —  w zy w am y d o n a ty ch m ia­
s to w eg o p o d an ia d o k ład n y ch sw y ch ad re ­

só w , ab y śm y m o g li sp raw ę za ła tw ić .

P o lsk i R a n k S p ó łd z ie lczy
S p ó łdz . zap . z n lecg r. o d p .

w Mysłowicach, ul. Powstańców 

N r. 1 5

R zete ln y ch  za stęp có w  n a k a żd ą  
m iejsco w o ść w  P o lsce p o szu k u jem y  
d o  za ła tw ien ia  ty ch  sp ra w .

H a n k i  
k sięg o w o śc i, k o resp o n d en  

e ji i sten o g ra fii  

u d z ie la

G. Vorreau 

rew izor  k sią g  

B y d g oszcz  
u l. J a g ie llo ń sk a  1 4 .

S łu żą ca  
u czciw a u m ie jąca  
d o b rze g o to w ać  

o raz d o b re  

d z iew czę  
d o d z ieci p o trzeb n e  
o d 1 5 . 1 0 .

M . M u szy ń sk a ,

V  K o tły d o b ie lizn y i p aszy o cy n ko w an e

/ij L a ta rn ie  s ta jen n e (m ark i N eto p ie rz )  

L a m p y  s to ło w e i k u ch en n e

W ) W ia d ra em alj. i o cy n k .

Ż ela zk a d o p rasow an ia

) G a rn k i k am ien n e

K a rn isze czysto m o siężn e  

S zk ło s to ło w e i p raso w an e

>¥< Fajans i porcelana n ad ający  s ię  n a  k ażd y p o d arek

M l o raz w szelk ie sp rzę ty d o m o w e i k u ch en n e

p o leca p o n a jn iższy ch cenach

5' Wojciech Balcerowicz
n j  Chełmż a. Rynek 13.

WnM 

1 2  m ó rg  p ry w atn e  czy  
s ta h ip o tek a sp rzed a  

St. Mikrut
B u czek - - C h ełm ża

U czeń
u czciw y ch ro d z icó w  
d o b ran ży  k o lo n ja ln e j  
o d zaraz p o trzeb n y . 

J , R o b a czew sk i  
Chełmża R y n ek .

Piłki 
w  ro zm aity ch w ie lk o ­

śc iach i k o lo rach  m *  

s ta le n a sk ład z ie .

D ru k . P rzem y śl*


